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  Spis planów i map


  Półwysep Malajski
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  Sibu


  Bandar Seri Begawan


  Singapur – Zatoka Marina i Dystrykt Miejski


  Singapur – Chinatown


  Singapur – Małe Indie i Kampong Glam


  Singapur – Wyspa Sentosa


  Północne Borneo


  Spis ramek


  Malezja, Singapur i Brunei w internecie


  Przelicznik walut


  Warto zabrać


  Ringgit na wagę złota


  Zamrażarki na kołach


  Podróże w ramadan
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  Weekend zaczyna się w czwartek


  Turystyczny savoir-vivre
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  Placówki medyczne
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  Malezja w pigułce


  Małpi symbol


  Leśna zagłada


  Język malajski


  Kalendarium historyczne


  Meczetowy savoir-vivre


  Państwo w państwie


  Dla radży herbatka z mlekiem


  Nie wyjeżdżaj z Malezji, zanim nie skosztujesz…


  Ach, jak malajsko!


  W stylu Hubbacka


  Ciasne, własne i podłużne


  Sztuka z murów


  Penang znad talerza


  Atak namorzynów


  Przysmaki z dżungli rodem


  Sabah 1000+


  Nadrzeczny homestay


  Ludzie wody


  Uczta z Sibu


  Ciemność, widzę ciemność!


  Pięć dekad absolutu


  Sułtan w dom


  Singapur w pigułce


  Ojciec Singapurczyków


  Singapur po kosztach


  Chińska fuzja


  Pamiętajcie o ogrodach


  W zaułkach Tiong Bahru


  Ja nie chciałem, panie władzo…


  Krab po singapursku


  Atrakcje Malezji, Singapuru i Brunei


  MIEJSCA NIEZWYKŁE


  
    Eklektyczne Kuala Lumpur


    Chaotyczna stołeczna metropolia malajska, którą warto odwiedzić choć na dzień lub dwa, by zobaczyć słynne Petronas Towers, imponujące meczety, kilka ciekawych zabytków epoki kolonialnej oraz gwarne dzielnice mniejszości chińskiej i hinduskiej.
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    Kosmopolityczny Singapur


    Połączenie tradycji z nowoczesnością to znak rozpoznawczy tego miasta­-państwa, które kilka dekad wstecz było nazywane jednym z tygrysów azjatyckiej ekonomii. Dzień można tu zacząć w tanim hostelu Chinatown, a zakończyć, pijąc drinka na dachu wieżowca z widokiem na światła metropolii.

  


  
    Kolonialna Malakka


    W tym niewielkim mieście historia Malezji przemawia z każdego budynku z czasów kolonialnych. Swoje ślady zostawiali tu kolejno Portugalczycy, Holendrzy i Brytyjczycy. Malakka słynie też z ulicznych targów z jedzeniem.


    [image: ]


  


  
    Kolorowe Georgetown


    Tygiel etniczny, architektoniczny i kulinarny, stolica mniejszości chińskiej w Malezji, słynąca z zabytków epoki kolonialnej, świątyń kilku wyznań i… murali. W Georgetown kolonialna atmosfera łączy się ze współczesną kulturą malajską.
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    Egzotyczne Kuching


    Najciekawsze miasto Malezji Wschodniej. Wielokulturowa stolica Sarawaku przyciąga egzotyką, licznymi zabytkami, barwną dzielnicą Chinatown i arcyciekawymi obszarami chronionymi w okolicach.

  


  
    Nieodkryte Brunei Darussalam


    Ta zarządzana przez sułtana muzułmańska monarchia absolutna jest ciekawostką, której nie można pominąć podczas podróży po Borneo. Centrum jej stolicy – Bandar Seri Begawan – to pokaz zamożności i wszechwładzy sułtana, a wisienką na torcie jest meczet ze złotą kopułą.
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  SKARBY PRZYRODY I KRAJOBRAZU


  
    Park Narodowy Taman Negara


    Najstarsza dżungla świata czeka nie tylko na samotnych śmiałków, ale także na rodziny z dziećmi. Szlaki wędrówkowe są tu dopasowane do możliwości wszystkich odwiedzających. Nie można pominąć spaceru mostami zawieszonymi w koronach drzew!

  


  
    Plantacje herbaty na Wyżynie Camerona


    Falujące wzgórza pełne zielonych herbacianych krzewów to znak rozpoznawczy wyżyn Półwyspu Malajskiego. Wędrówka pomiędzy nimi będzie niezapomnianym doświadczeniem.
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    Plaże wyspy Tioman


    Kilkakrotnie honorowana tytułem „najpiękniejszej wyspy świata” Tioman to spełnienie marzeń o tropikach. Plaże jak z obrazka, bogate podwodne życie raf koralowych i świeże owoce morza na kolację – to tylko wybrane atrakcje tego skrawka ziemskiego raju.
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    Park Narodowy Gunung Mulu


    Skalne miasta i podziemne labirynty w otoczeniu dzikich lasów deszczowych – borneański skarb przyrody pod opieką UNESCO.

  


  
    Przyroda okolic Kuching


    Ze stolicą regionu Sarawak sąsiadują lądowe i morskie obszary chronione, w których można podziwiać m.in. dziewiczą przyrodę lasów namorzynowych, mokradeł i bagien, a także orangutany, łuskowce, delfiny i morskie żółwie.

  


  
    Podwodny świat u wybrzeży Sabah


    Nie trzeba być profesjonalnym nurkiem, żeby cieszyć oczy podwodnym bogactwem północnej części Borneo. Tutejsze archipelagi należą pod tym względem do najbogatszych w kraju i kuszą miłośników snorkelingu. Szczególną sławą cieszą się wyspy Semporna.
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    Borneańskie orangutany


    Ten zagrożony wyginięciem gatunek małp bytuje już tylko na Borneo i indonezyjskiej Sumatrze. W tutejszych rezerwatach stworzono im warunki do życia zbliżone do naturalnych, a Sepilok i Semenggoh są jednymi z najpopularniejszych takich miejsc.
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  NIEZWYKŁE PRZEŻYCIA


  
    Rzut oka na Kuala Lumpur z podniebnego mostu Petronas Towers


    Dla wielu podróżnych te drapacze chmur są najbardziej rozpoznawalnym budynkiem malezyjskiej stolicy. Warto wybrać się tu wieczorem, gdy są one widowiskowo podświetlone.

  


  
    Włóczęga tropem awangardowych murali


    Najciekawszą sztukę uliczną odkryjemy, spacerując ulicami Malakki, Georgetown i Ipoh. Dzieła artystów łączą się tu z architekturą (współczesną, często zaniedbaną, oraz kolonialną), egzotyczną przyrodą i codziennością miasta w intrygujący, niepowtarzalny sposób.
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    Przejażdżka kolejką Panorama na wyspie Langkawi


    Wycieczka stromą kolejką – z zapierającymi dech widokami, oraz spacer po Podniebnym Moście nad porośniętymi dżunglą wzgórzami dostarczą wiele przyjemności, a także dawkę adrenaliny.
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    Spływ rzeką Kinabatangan lub Rajang


    Podczas podróży meandrującymi wodnymi szlakami można chłonąć dziewiczą przyrodę równikowych lasów deszczowych i podglądać codzienne życie nadbrzeżnych wiosek. Bardziej dziko w Malezji już być nie może.

  


  
    Odpoczynek na bajkowych plażach


    Jeśli lenistwo i kąpiel, to tylko na plażach malajskich wysp – Tioman, Perhentian, Langkawi, Penang – lub na wysepkach i wybrzeżu północnego Sabah. Te rejony to także raj dla nurków!
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    Wizyta na Centralnym Targowisku w Sibu


    Największy bazar Sarawaku zachęca do wizyty pokrzykiwaniem przekupek oraz towarami przywiezionymi z głębi dżungli.
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    Wycieczka na Kinabalu


    Wspinaczka na malezyjski czterotysięcznik to wyzwanie wymagające dużej sprawności fizycznej, ale wysiłek zostanie sowicie wynagrodzony. Ze szczytu rozpościera się panorama „morza chmur” oraz lasów równikowych borneańskiego regionu Sabah.
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    Spacer nad singapurską Zatoką


    Tu kumulują się cuda architektury i krajobrazu Singapuru: futurystyczne Ogrody nad Zatoką, kompleks Esplanada, młyńskie koło Singapore Flyer oraz wizjonerski hotel Marina Bay Sands.
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  Informacje praktyczne
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  Przed wyjazdem


  WYBÓR CZASU PODRÓŻY


  Malezja jest atrakcyjna turystycznie przez cały rok, jednak jej poszczególne części różnią się pod względem pogodowym w zależności od sezonu. Klimat tropikalny sprawia, że przez cały rok jest tu gorąco i duszno i nawet w porze definiowanej jako „sucha” można się spodziewać występujących w ciągu dnia (zwykle wieczorem) krótkich, ale ulewnych deszczy. Takie opady nie utrudniają jednak podróżnym życia, a wręcz przeciwnie. Na zakończenie upalnego dnia przynoszą nieco świeżego powietrza i ukojenia.


  Klimatycznie Malezję można podzielić na trzy strefy zależne od dwóch regionalnych monsunów. Zachodnia część Półwyspu Malajskiego znajduje się w obszarze wpływów lżejszego monsunu południowo­-zachodniego, który największe załamanie pogody przynosi od kwietnia do października. Dwa ostatnie miesiące tego okresu są szczególnie dotkliwe na północy tego regionu – nie zaleca się wtedy podróży na wyspy Langkawi i Penang. Znacznie cięższego kalibru jest jednak monsun północno­-wschodni, który od listopada do marca uderza we wschodnią część Półwyspu Malajskiego oraz malezyjską część Borneo. W szczycie tego sezonu ulewy bardzo utrudniają życie (nierzadko pada wówczas całymi dniami), a na wyspach takich jak Tioman czy Perhentian całkowicie zamiera ruch turystyczny (tamtejsze ośrodki wypoczynkowe zawieszają działalność). Morza są tak wzburzone, że w praktyce nie ma nawet możliwości dotarcia na żadną z nich. Ulewne deszcze nierzadko wywołują powodzie. Porośnięta w dużej mierze lasami deszczowymi środkowa część półwyspu podlega bardziej pod schematy pogodowe wschodniego wybrzeża. Na przełomie roku również można się tutaj spodziewać załamania aury (choć na znacznie mniejszą skalę). Szlaki trekkingowe w parkach narodowych bywają wówczas zamykane ze względów bezpieczeństwa.


  Schematy pogodowe Borneo są zbliżone do tych ze wschodniego wybrzeża Półwyspu Malajskiego. Największych opadów deszczu należy się tu spodziewać na przełomie roku, a styczeń bywa pod tym względem szczególnie uporczywy (zwłaszcza w regionie Sarawak). Niewielka odległość od równika, wyspiarski charakter oraz związane z nim układy wiatrów dmących z wielu stron sprawiają, że klimat Borneo jest bardzo złożony. Charakteryzuje go nieprzewidywalność – nawet w porze deszczowej może tu wystąpić z rzędu kilka słonecznych dni, a podczas sezonu suchego przez całą dobę może lać jak z cebra. Różnice klimatyczne są odczuwalne pomiędzy regionami Sarawak i Sabah. W drugim z nich granica między sezonem suchym a deszczowym jest mniej oczywista, przez co często nazywa się je sezonami „bardziej suchym” i „bardziej deszczowym”. Nawet podczas tego drugiego opady są jednak mniej uporczywe niż na południu regionu.
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  Meczet Putra w Putrajaya (okolice Kuala Lumpur)



  Z powyższego wynika, że najlepiej do Malezji wybrać się w okresie od kwietnia do października, a szczególnie w czasie letnich wakacji w Polsce. Można spodziewać się wówczas niezłej pogody w większej części kraju – na wschodnim wybrzeżu Półwyspu Malajskiego i w obrębie Borneo. Mimo pory deszczowej w Kuala Lumpur i wzdłuż zachodniej linii brzegowej opady nie są tu tak gwałtowne jak w przypadku monsunu północno­-wschodniego. Przy odrobinie szczęścia trafi się na słoneczne dni, które umożliwią zwiedzanie Malakki lub Georgetown. W pozostałych miesiącach aura zachęca w szczególności do wizyty w malezyjskiej stolicy oraz do zwiedzania zachodniej części półwyspu. Podróż na Borneo i zwiedzanie wschodniej linii brzegowej na przełomie roku to zły pomysł – opady deszczu są tam tak silne, że z dużym prawdopodobieństwem uniemożliwią jakąkolwiek aktywność.


  ŹRÓDŁA INFORMACJI


  Rozszerzone wydanie przewodnika po regionie (Malezja, Singapur i Brunei. Tropiki w kolonialnym stylu) ukazało się nakładem Bezdroży w 2017 r. Osobom znającym język angielski może się przydać publikacja (pisana jednak z perspektywy turysty z Zachodu) Malaysia, Singapore & Brunei wydawnictwa Lonely Planet (2016).


  Niewyczerpanym źródłem informacji turystycznej na temat omawianych krajów jest internet. Portale o globalnym zasięgu jak Wikitravel (www.wikitravel.org) czy Tripadvisor (www.tripadvisor.com) oferują wiedzę podróżniczą z pierwszej ręki, są one bowiem na bieżąco uzupełniane przez użytkowników (każdy z nas może dołożyć do tego swoją cegiełkę). Nie do pobicia jest anglojęzyczny portal Travelfish (www.travelfish.org) specjalizujący się w tematyce południowo­-wschodniej Azji – Malezja oraz Singapur mają tam swoje własne działy. Do tej kopalni wiedzy zalicza się również wartościowe blogi podróżnicze, fora dyskusyjne (warto zajrzeć choćby na polski Travel­bit (www.travelbit.pl), a także strony oficjalnych organów turystycznych Malezji, Singapuru oraz Brunei.
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  Archipelag Semporna



  Jeśli wyjazd ma charakter turystyczny mapy zawarte w niniejszym przewodniku powinny wystarczyć dla ogólnej orientacji w regionie oraz jego najważniejszych miastach. Dokładniejsze opracowania kartograficzne przydadzą się osobom, które chcą podróżować z dala od uczęszczanych ścieżek lub przemieszczać się wynajętymi środkami transportu. Oferta map jest bogata, a wśród wydawców oferujących tytuły o dobrej skali można wyróżnić Freytag & Berndt (do 1 : 600 000) oraz Reise Know­-How (do 1 : 800 000). Przedrostek „do” dotyczy skali map Malezji Zachodniej, a wschodnia część kraju ze względu na swój rozmiar wypada pod tym względem zazwyczaj nieco gorzej. W sklepach internetowych można kupić mapy największych metropolii regionu – Kuala Lumpur oraz Singapuru.


  
    Malezja, Singapur i Brunei w internecie


    Podane niżej portale pozwolą zaczerpnąć dodatkowej wiedzy o regionie przed wyjazdem lub na miejscu. Większość z nich jest anglojęzyczna.


    ◆ www.malaysia.travel, www.tourism.gov.my – dwa oficjalne portale instytucji rządu malezyjskiego odpowiedzialnych za promocję turystyki


    ◆ www.sarawaktourism.com, www.sabahtourism.com – dużo praktycznych informacji dotyczących głównych regionów Borneo


    ◆ www.malaysianfood.net – encyklopedia regionalnej sztuki kulinarnej


    ◆ www.zuinasia.com – blog Polki, która od kilku lat mieszka na stałe w Malezji


    ◆ www.timeout.com – internetowy przewodnik po znanych metropoliach świata z rozbudowanymi sekcjami o Kuala Lumpur i Singapurze


    ◆ www.visitsingapore.com – wyczerpujący internetowy almanach wiedzy polecany przed planowaną wizytą w Singapurze


    ◆ www.singapore­-guide.com – wirtualny przewodnik po Singapurze


    ◆ www.bruneitourism.travel – najważniejsze informacje turystyczne dotyczące Brunei

  


  FORMALNOŚCI


  Planując podróż do Malezji, Singapuru i Brunei, będziemy mile zaskoczeni brakiem zbędnych formalności administracyjnych. Do żadnego z tych krajów nie jest wymagana wiza, a na ich granicy otrzymuje się w paszporcie pieczątkę, która uprawnia do 90­-dniowego pobytu o charakterze turystycznym. Sytuacja ta dotyczy zarówno granic powietrznych, jak i lądowych. Przed podróżą warto jedynie upewnić się, czy ważność paszportu jest odpowiednia. Najlepiej jeśli jest to co najmniej sześć miesięcy od planowanej daty powrotu do Polski. Jest to ogólna zasada stosowana przy formalnościach wizowo­-paszportowych na całym świecie. Niektóre kraje nie przykładają większej wagi do jej przestrzegania, a w innych można spotkać celników, którzy utrudnią przekroczenie granicy. Podczas lotu można zostać poproszonym o wypełnienie tzw. karty przylotu. Jest to nieskomplikowany formularz, w który należy wpisać podstawowe dane personalne, numer lotu oraz adres zarezerwowanego na miejscu hotelu (może być to dowolny adres spisany z niniejszego przewodnika – nikt nie wnika w tym przypadku w szczegóły).


  Podczas podróży na Borneo w tamtejszych portach lotniczych można spodziewać się dodatkowej kontroli paszportowej. Regiony Sabah i Sarawak mają systemy imigracyjne charakteryzujące się pewnym stopniem autonomii i nawet mieszkańcy Malezji Zachodniej muszą przedstawić dowód tożsamości, wybierając się w te strony.


  Ubezpieczenie


  Wykupienie ubezpieczenia podróży po Malezji, Singapurze oraz Brunei nie jest obowiązkowe, jednak zdecydowanie polecane. Choć dostęp do podstawowej opieki lekarskiej jest w regionie stosunkowo tani, korzystanie z dobrej jakości usług medycznych już takie nie jest. W razie poważnego wypadku, np. gdy zajdzie konieczność transportowania poszkodowanego setki kilometrów do specjalistycznego szpitala, koszty takiego przedsięwzięcia zapewne przekroczą zakładany wakacyjny budżet. Przeciętna cena porady lekarskiej w publicznej przychodni mieści się zwykle w przedziale 10–15 USD, a opłata za dzień pobytu w szpitalu w zależności od zakresu badań to koszt ok. 50 USD. Stawki te znacząco wzrastają w przypadku prywatnych klinik międzynarodowych. Biorąc pod uwagę powyższe czynniki, wykupienie choćby podstawowej polisy nie powinno przesadnie obciążyć portfela, a w przypadku nieplanowanych wydatków medycznych może okazać się zbawienne.


  Przed wykupieniem polisy należy uważnie przeczytać ogólne warunki ubezpieczenia (OWU), aby wychwycić ewentualne wykluczenia. Może się zdarzyć, że pokrycie kosztów leczenia nie obejmuje zajść związanych z chorobami tropikalnymi, klęskami żywiołowymi albo uprawianiem poszczególnych sportów. Znaczenie będzie też miało wykluczenie regionów zagrożonych terroryzmem, do których ubezpieczyciele mogą zaliczać północne rubieże malezyjskiej części Borneo. Równie uważnie warunki ubezpieczenia powinny przeczytać osoby cierpiące na choroby przewlekłe. W razie poważnego wypadku w podróży (np. zawału serca u osób, które od wielu lat przyjmowały leki kardiologiczne) z pewnością zostaniemy poproszeni o udokumentowanie faktu, że nie mamy trwałej i poważnej historii choroby. Jeśli przedstawienie takich dowodów nie będzie możliwe, polisa straci wówczas moc. Rozszerzenie jej zakresu o wariant chroniący osoby z chorobami przewlekłymi jest dostępny w ofercie dobrych ubezpieczycieli. Przed azjatyckim wyjazdem dobrze jest też zaplanować wizytę kontrolną u dentysty. Większość podstawowych opcji ubezpieczeniowych nie obejmuje zabiegów stomatologicznych, chyba że są to sytuacje bezpośrednio zagrażające zdrowiu albo życiu.


  Najważniejszą częścią podróżniczej polisy powinna być kwota kosztów leczenia (KL), którą ubezpieczyciel zobowiązuje się pokryć w razie konieczności uzyskania pomocy medycznej. W niektórych wariantach jest ona ustalona, w innych istnieje możliwość jej dopasowania w zależności od charakteru wyjazdu – będzie to miało wpływ na ostateczną cenę polisy. Nie istnieje coś takiego jak właściwa kwota minimalna, na którą zaleca się ubezpieczyć koszty leczenia. Będzie to zależało nie tylko od charakteru i długości podróży, ale również od wieku, stanu zdrowia, historii chorób itp., czyli czynników składających się na kalkulację indywidualnego ryzyka podróżniczo­-medycznego. Najtańsze pakietowe polisy są zwykle skierowane do ludzi przed 30. rokiem życia i ustalają tę wartość na poziomie ok. 60 000 EUR – można przyjąć, że dla krótkotrwałego wyjazdu turystycznego jest to kwota wystarczająca. Wielu ubezpieczycieli reklamuje swoje polisy jako bezgotówkowe, czyli w przypadku wizyty w ośrodku zdrowia nie trzeba pokrywać jej kosztów z własnej kieszeni – następuje to bez udziału klienta na mocy porozumienia ubezpieczyciela z placówką medyczną. W azjatyckiej rzeczywistości jest to często chwytem marketingowym i decyzja o ewentualnej bezgotówkowej transakcji zależy od decyzji pracowników szpitala, a nie rodzaju polisy. W większości przypadków będziemy zmuszeni do pokrycia wydatków z własnej kieszeni, a ich zwrot otrzymamy po powrocie do kraju, dlatego należy zachować wszelkie dowody interwencji lekarskiej oraz związanych z nią płatności – diagnozy, recepty, rachunki itp.


  Do innych składowych polisy należą m.in. następstwa nieszczęśliwych wypadków (NNW) – jednorazowa kwota wypłacana poszkodowanemu w przypadku trwałego uszczerbku na zdrowiu lub orzeczonego inwalidztwa albo rodzinie ubezpieczonego w przypadku jego śmierci. W podstawowych opcjach ubezpieczeń podróżnych kwoty NNW nie są zwykle wysokie (ok. 5000 EUR), jeśli więc ten element ma dla nas szczególne znaczenie, warto rozważyć wykupienie w jego zakresie odrębnej polisy. Osobno powinny być tu ujęte takie sytuacje jak konieczność wezwania do poszkodowanego osoby towarzyszącej (np. w celu eskorty powrotnej do Polski) lub transport zwłok do kraju.


  Nie mniej istotne jest ubezpieczenie od odpowiedzialności cywilnej (OC), czyli od szkód nieumyślnie wyrządzonych osobom trzecim. Będzie to szczególnie istotne, jeśli planujemy podróżować wynajętym samochodem lub skuterem. Osobno może być też ujęte OC związane z uprawianiem sportów. Jeśli wyjazd ma charakter wyprawy ekstremalnej, warto rozważyć ubezpieczenie uwzględniające koszty akcji ratowniczej lub poszukiwawczej.
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  Na malajskim targu



  Osoby przewożące przedmioty wartościowe, np. profesjonalny sprzęt elektroniczny, mogą też skorzystać z ubezpieczenia bagażu od zagubienia lub kradzieży.


  Najtańsze polisy turystyczne oferują operatorzy kart ubezpieczeniowych, np. Euro<26 (www.euro26.pl; do 30. roku życia – nazwa jest w tym przypadku myląca) lub Planeta Młodych (www.planetamlodych.com.pl; do 39. roku życia). Za równowartość 100–150 PLN za rok otrzymuje się kompleksowe ubezpieczenie, które pokryje podstawowe wydatki medyczne w zakresie całkiem przyzwoitych kwot. Od niedawna karta ta funkcjonuje również w wersji PLUS, z której mogą skorzystać podróżnicy do 59. roku życia. Prócz kart rocznych inne umowy ubezpieczeniowe są zazwyczaj zawierane na podstawie dziennych stawek, które różnią się w zależności od wybieranych opcji (6–8 PLN za dzień).


  Zabezpieczenia medyczne


  Odpowiednie zabezpieczenia medyczne są istotnym elementem przygotowań do podróży w tropiki. Należy zadbać zarówno o zawartość apteczki, jak i właściwe szczepienia, które zminimalizują lub całkowicie zredukują ryzyko zakażenia występującymi w regionie chorobami.


  Zalecane szczepienia obejmują: wirusowe zapalenie wątroby typu A i B, dur brzuszny, błonicę i tężec, wściekliznę, japońskie zapalenie mózgu, cholerę. Warto pamiętać, że ryzyko występowania w regionie poszczególnych chorób może się zmieniać, lista zalecanych szczepień może zatem ewoluować. Bieżące informacje na ten temat zamieszczają m.in. strony: Szczepienia dla Podróżujących (www.szczepieniadlapodrozujacych.pl) oraz amerykańskie Centrum Zwalczania i Zapobiegania Chorobom (CDC; www.cdc.gov). Listę adresową punktów szczepień przedwyjazdowych można znaleźć m.in. na stronie Szczepienia dla Podróżujących.


  Debata dotycząca słuszności przyjmowania szczepionek przed wyjazdem w tropiki trwa od lat. Przeciwnicy podkreślają szkodliwe działanie zawartych w nich metali ciężkich na ludzki organizm oraz względnie niskie ryzyko zapadnięcia na poszczególne infekcje. Zwolennicy słusznie wskazują na możliwość przewlekłych konsekwencji zdrowotnych w przypadku, kiedy zdarzy się zachorować. Podstawowe zalecane szczepienia dotyczą głównie chorób układu pokarmowego związanych z warunkami przygotowywania posiłków. Niektóre szczepionki, np. na wściekliznę, nie eliminują ryzyka zarażenia chorobą, a jedynie zwiększają czas potrzebny na uzyskanie właściwej pomocy medycznej. Dobór listy szczepień będzie zależał od długości i charakteru wyjazdu. Zestaw zalecany dla kilkudniowego pobytu w Kuala Lumpur będzie inny niż w przypadku wielotygodniowej podróży po wiejskich obszarach Borneo. Szczepienia należy zaplanować co najmniej na kilka tygodni przed wyjazdem. Niektóre szczepionki zaczynają działać dopiero po pewnym czasie od przyjęcia zastrzyku, inne mogą wymagać przyjęcia drugiej dawki przed wylotem.
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  Pasożytnicza raflezja Arnolda – największy (i najbardziej cuchnący) kwiat na Ziemi



  Istotna jest także profilaktyka chorób przenoszonych przez komary, zwłaszcza malarii i dengi. Ponieważ nie ma możliwości zaszczepienia się na żadną z nich, bezdyskusyjnie zalecane jest stosowanie działań minimalizujących ryzyko ukąszeń przez moskity. Zamiast odsłaniać ciało ze względu na wysokie temperatury, najlepiej zakrywać je długimi, przewiewnymi rękawami oraz nogawkami (łokcie i kostki to szczególnie podatne na ukąszenia części ciała). Należy też stosować repelenty zawierające środki chemiczne odstraszające owady. Najlepiej zaopatrzyć się w płyn o stężeniu DEET wynoszącym 25–30% (do popularnych w Polsce tego typu specyfików należą Mugga, Ultrathon i płyny produkowane przez firmę Bros). Skuteczne jest też stosowanie w nocy moskitier. Jeśli po ścianie naszego pokoju przechadzają się leniwie niewielkie jaszczurki (wszechobecne w regionie gekony), nie próbujmy się ich pozbywać, gdyż komary są dla tych małych gadów apetycznym posiłkiem. Zamykajmy też na noc drzwi od łazienki – moskity znajdziemy najczęściej tam, gdzie występuje stojąca woda. Jeśli w pomieszczeniu działa klimatyzacja lub wiatrak, dobrze pozostawić je włączone, gdyż zimne powietrze działa na komary odstraszająco.


  Farmakologiczne zabezpieczenia antymalaryczne (na wirus dengi do tej pory nie wynaleziono skutecznego leku) będą zależały od długości, miejsca i charakteru naszej podróży – decyzję o ich stosowaniu najlepiej podjąć po konsultacji z lekarzem.


  Inne typowe problemy zdrowotne dotykające turystów odwiedzających kraje Azji Południowo­-Wschodniej przedstawiono poniżej.


  Problemy żołądkowo­-jelitowe. To najczęściej występujące dolegliwości podczas podróży po Malezji, Singapurze i Brunei, które w różnej formie dopadają niemal każdego turystę. Ich przyczyną nie zawsze są niskie standardy higieny, znaczenie ma też inna flora bakteryjna. Nasz układ pokarmowy po wylądowaniu na azjatyckiej ziemi zostaje zarzucony tysiącami mikroorganizmów, z którymi nigdy wcześniej nie miał do czynienia. Zależnie od kondycji reakcja organizmu na taką zmianę bywa różna. W przypadku wystąpienia objawów zatrucia (np. bólu brzucha lub żołądka, biegunki, gorączki) należy pamiętać o odpoczynku, spożywaniu dużej ilości wody oraz krótkotrwałej diecie. Jeśli symptomy są silne, a dostęp do opieki lekarskiej ograniczony, można przyjąć jeden z leków antybakteryjnych stosowanych przy nieżytach układu pokarmowego, np. nifuroksazyd. W przypadku przedłużania się objawów choroby bezwzględnie należy skontaktować się z najbliższym punktem medycznym. Pospolite problemy żołądkowe w połączeniu ze stanami podgorączkowymi mogą być przez nas mylnie diagnozowane i stanowić zaczątek znacznie poważniejszych chorób z malarią i dengą włącznie. Metodą na usprawnienie przed wyjazdem układu pokarmowego jest picie fermentowanych produktów mlecznych (np. jogurtów, kefirów itp.) lub przyjmowanie probiotyków, które wzmocnią florę bakteryjną i zwiększą odporność jelit. Leki, które można zabrać ze sobą w podróż to m.in.:


  ◆ krople żołądkowe – łagodzą objawy niestrawności i lekkiego bólu żołądka;


  ◆ loperamid – w przypadku biegunki działa na układ trawienny blokująco; szczególnie przydatny może okazać się w przypadku długich podróży autobusami;


  ◆ nifuroksazyd – popularny środek o działaniu antybakteryjnym stosowany w przypadku zatruć żołądkowych o bardziej dokuczliwym przebiegu;


  ◆ no­-spa – działa rozkurczowo i łagodzi bóle brzucha rozmaitego pochodzenia.
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  Liście dzbanecznika – śmiertelna pułapka dla owadów



  Przeziębienia. Wbrew pozorom w tropikach jest to powszechny problem. Szczególnie łatwo jest złapać katar czy ból gardła, nagminnie korzystając z dóbr wszechobecnej klimatyzacji. Układ oddechowy jest też nadmiernie eksploatowany przez smog (w dużych miastach) lub fruwający w powietrzu pył (na prowincji), a także spożywanie chłodzonych napojów. Popularne leki na przeziębienie bez problemu dostaniemy w aptekach regionu. Dobrze jednak zaopatrzyć się w antybiotyk ogólnego zastosowania, na wypadek gdyby infekcja bakteryjna się niebezpiecznie rozwinęła. Warto przy tym pamiętać, że antybiotyki nie działają w przypadku infekcji wirusowych. Najprostszym (choć ogólnym) rozróżnieniem przeziębienia wywołanego przez wirusy lub bakterie jest obecność gorączki, która występuje głównie w przypadku tych drugich. Antybiotyk o szerokim spektrum działania pomoże też w zwalczeniu innych chorób, np. zakażenia ucha czy dróg moczowych. Utrzymujące się złe samopoczucie i wysoka gorączka podczas podróży powinny być sygnałem do natychmiastowej wizyty u lekarza w celu wykluczenia poważniejszych chorób. Do apteczki warto wrzucić:


  ◆ paracetamol – o działaniu przeciwbólowym i przeciwgorączkowym; można go kupić w większości aptek regionu, ale warto też mieć w apteczce ze względu na jego kluczową rolę w rekonwalescencji podczas dengi;


  ◆ ibuprom lub aspirynę;


  ◆ tabletki na ból gardła;


  ◆ krople do nosa;


  ◆ antybiotyk ogólnego zastosowania;


  ◆ termometr – przydatne narzędzie do wykluczenia lub potwierdzenia infekcji o przebiegu gorączkowym; najbardziej miarodajne modele to stare dobre rtęciówki.


  Pogryzienia, pokąsania i rany mechaniczne. Nie tylko komary mogą nas kąsać. Natrętne są też małe gryzące muszki, pszczoły czy inne nieznośne insekty – pluskwy, które w hotelach o niskim standardzie stanowią prawdziwą plagę. Ich obecność można łatwo zdiagnozować: gnieżdżą się w narożnikach materacy, gdzie składają charakterystyczne czarne jaja. Jeśli w dormitorium do wyboru jest łóżko z ramą drewnianą lub metalową, większą szansę na spotkanie tych męczących insektów mamy w tych pierwszych. Ugryzienia pozostawione przez pluskwy są bardzo swędzące i pozostają na ciele przez 3–4 dni. W Malezji, Singapurze i Brunei można też spotkać powszechne w Polsce kleszcze, które przenoszą m.in. boreliozę. Aby usunąć insekta, który wessał się w ciało, należy złapać go pesetą jak najbliżej skóry i powoli, ale stanowczo wyciągnąć go ruchem obrotowym przeciwnie do ruchu wskazówek zegara.


  Podczas aktywnego spędzania czasu, zwłaszcza w przypadku częstych wędrówek, będziemy narażeni na ukąszenia jadowitych węży, których w regionie nie brakuje. Niesławny mokasyn gładki, który odpowiedzialny jest za setki pogryzień rocznie (pewien ich odsetek bywa śmiertelny) nazywany jest nawet zamiennie „malajskim”. Niestety, nie istnieje metoda zapobiegania toksycznemu działaniu wężowego jadu. Jedyne środki minimalizujące ryzyko pokąsania to odpowiednie reagowanie w przypadku bliskiego spotkania. Pomocne będzie odpowiednie okrycie ciała – pełne buty (jeśli są za kostkę, tym lepiej) oraz długie spodnie. Warto jednak zdawać sobie sprawę, że wśród wielu gatunków węży występujących w regionie tylko niektóre stanowią zagrożenie dla ludzi. Nie każdy gad, którego spotkamy na drodze, musi oznaczać kłopoty. Laikowi trudno jest rozróżnić węża jadowitego od takiego, który nie stanowi niebezpieczeństwa. Środki ostrożności należy zatem podjąć przy każdym spotkaniu. Najważniejsze to zachować zimną krew. Węże atakują człowieka w poczuciu zagrożenia, więc im większy dystans od gada, tym większa szansa na uniknięcie konfrontacji. Nie należy wykonywać gwałtownych ruchów i spokojnym, ale zdecydowanym krokiem oddalić się w przeciwnym kierunku. W przypadku pokąsania należy opatrzyć ranę i natychmiast udać się do placówki medycznej po surowicę. Miejsce ukąszenia należy obmyć wodą, aby usunąć resztki jadu z powierzchni skóry, i zabezpieczyć jałowym opatrunkiem. Jeśli ukąszenie nastąpiło w kończynę, trzeba ściągnąć wszystkie ozdoby (bransoletki, pierścionki, zegarek), aby umożliwić swobodny przepływ krwi, a następnie ją unieruchomić. Opaski uciskowe zaleca się stosować jedynie wtedy, gdy nie jest możliwy natychmiastowy transport poszkodowanego do szpitala. W tym przypadku należy umocować opaskę powyżej miejsca ukąszenia – ograniczy to przepływ krwi żylnej mogącej zawierać jad. Kończyna poniżej rany może wówczas sinieć, dlatego ucisk nie powinien trwać dłużej niż 45 min, może to bowiem grozić martwicą.
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  Na szlaki na terenach słabo zasiedlonych najlepiej wybrać się w towarzystwie. Miejscowy przewodnik będzie w tym przypadku najlepszą inwestycją – nie tylko posiada orientację w terenie, ale także doświadczenie w udzielaniu pierwszej pomocy. Aktywny telefon komórkowy z lokalną kartą SIM również może okazać się przydatny.


  Podczas pory deszczowej w lasach tropikalnych będziemy narażeni na pijawki. Jeśli zauważymy obłe czarne stworzenia przyssane do ciała, nie należy wpadać w panikę. Pijawki nie przenoszą groźnych chorób (wręcz przeciwnie – używa się ich nawet w medycynie niekonwencjonalnej), a ich aktywność ogranicza się do wysysania niewielkich ilości krwi. Podobnie jak w przypadku kleszczy można je usunąć samodzielnie, a potem odkazić ranę.
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  Młody uczestnik hinduistycznego święta Thaipusam



  Mechaniczne uszkodzenia ciała, np. otarcia czy płytkie rany, mogą się zdarzyć podczas wędrówki przez dżunglę, snorkelingu wśród rafy koralowej czy wywrotki na wynajętym skuterze. Dlatego tak ważne jest, aby mieć aktualne szczepienie przeciw tężcowi, który przedostaje się do organizmu właśnie za pośrednictwem otwartych ran. Nawet z pozoru niewielkie uszkodzenia należy zdezynfekować wodą utlenioną, a z poważniejszymi ranami udać się do najbliższego punktu medycznego. W podręcznej apteczce powinny zatem być:


  ◆ fenistil – środek antyseptyczny łagodzący objawy świądu w przypadku pogryzienia przez owady;


  ◆ wapno (calcium) – przeciwko uczuleniom i zmianom skórnym, które mogą występować przy pogryzieniach;


  ◆ woda utleniona – do dezynfekcji ran; wygodna do przewożenia w postaci żelu;


  ◆ plaster, bandaż, gazy, opatrunki jałowe – do zabezpieczenia i utrzymania ran w czystości.


  Oparzenia słoneczne. Przez cały rok działanie słońca w omawianym regionie jest intensywne, bardziej niż podczas polskiego lata, a temperatury w porze suchej dają się we znaki nawet miejscowym. W takim środowisku organizm męczy się szybko, a ryzyko udaru słonecznego wzrasta. Jeśli planujemy spędzać czas na opalaniu, konieczne będzie zabranie kremu z wysokim filtrem (min. 30 UV). Podczas aktywności wodnych, np. snorkelingu lub kitesurfingu, zaleca się zakrywać ciało. To samo tyczy się podróży wynajętym skuterem. Intensywne oddziaływanie słońca i wiatru szybko daje pożądany efekt opalenizny, jednak można łatwo przesadzić. Najlepiej zrezygnować z ekspozycji na słońce w czasie, gdy świeci ono najbardziej intensywnie – od ok. 11.00 do 14.00. Układajmy plan dnia tak, aby wstawać o świcie, na zwiedzanie poświęcać poranek i godziny późno popołudniowe, a okolice południa przeznaczać na odpoczynek w cieniu. Istotne jest picie dużej ilości płynów (najlepiej wody), aby nie doprowadzić do odwodnienia organizmu. Konieczne jest również noszenie nakrycia głowy. Krem nawilżający przyda się, aby odżywić skórę po dużej dawce promieni słonecznych. Jeśli czujemy powtarzające się bóle lub zawroty głowy, warto zaczerpnąć porady lekarskiej. Udar słoneczny może przerodzić się w inną, groźniejszą chorobę, np. zapalenie opon mózgowych. Gdy podróżująca z nami osoba będzie źle się czuła z powodu nadmiernej ekspozycji na słońce, np. zasłabnie, czym prędzej należy przenieść ją w cień albo do chłodnego pomieszczenia i obniżyć temperaturę ciała, stosując zimne okłady.
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  Kolonialna fasada budynku (Singapur)



  Pieniądze


  Walutami obowiązującymi w Malezji, Singapurze oraz Brunei są kolejno malezyjski ringgit (MYR), singapurski dolar (SGD) oraz brunejski dolar (BND). Kurs pierwszego z nich jest dla polskich podróżnych łatwy do zapamiętania, od wielu lat utrzymuje się mniej więcej na poziomie 1:1 w stosunku do złotówki. Oba azjatyckie dolary są droższe, ale ich kurs jest z kolei sztywno powiązany – 1 BND jest zawsze równy 1 SGD. Ponadto na podstawie umowy zawartej przez Singapur i Brunei można je stosować zamiennie w obu tych krajach. W praktyce drobni sprzedawcy mogą odmówić takich transakcji, szczególnie w przypadku monet. Aktualne przeliczniki walut zamieszczono w ramce obok.


  1 malezyjski ringgit dzieli się 100 senów, a w obiegu znajdują się monety (5, 10, 20 i 50 senów) i banknoty (1, 5, 10, 20, 50 i 100 ringgitów). Dolary singapurski i brunejski dzielą się na 100 centów. Monety pierwszej z tych walut mają nominały w wysokości 5, 10, 20 i 50 centów oraz 1 dolara. Wartości banknotów to z kolei 2, 5, 10, 50 i 100 dolarów. W przypadku Brunei sytuacja wygląda niemal identycznie. Drobne różnice to brak banknotu dwudolarowego i przeniesienie nominału 1 dolara z monety na banknot. Co ciekawe, w przypadku obu tych walut w obiegu krążą też banknoty o wartości 1000 i 10 000 dolarów, choć nie spotyka się ich na co dzień.


  
    Przelicznik walut


    Malezyjski ringgit


    1 MYR = 0,87 PLN


    1 PLN = 1,15 MYR


    1 EUR = 4,95 MYR


    1 USD = 4,22 MYR


    Singapurski/brunejski dolar (kurs powiązany 1:1)


    1 SGD/BND = 2,69 PLN


    1 PLN = 0,37 SGD/BND


    1 EUR = 1,59 SGD/BND


    1 USD = 1,35 SGD/BND


    kurs z dnia 28.09.2017 r.

  


  Z wyjątkiem dużych miast i ośrodków turystycznych opisywany region jest częścią świata, w której nadal króluje gotówka, a amerykański dolar jest najbardziej cenioną walutą zagraniczną. Płacić kartą można w hotelach oraz lepszych restauracjach, a także wybranych sieciowych lokalach i supermarketach, ale zależy też od miejsca – znacznie łatwiej jest zapłacić „plastikiem” w Singapurze niż np. w borneańskim Kuching. W podróż nie warto zabierać złotówek, ponieważ ich wymiana na miejscu jest praktycznie niemożliwa. Decydując się na twardą walutę, najlepiej postawić na wspomnianego dolara, euro lub funty, które bez problemu zostaną przyjęte w lokalnych bankach i kantorach. Warto zwrócić przy tym uwagę, żeby banknoty były w dobrym stanie (bez plam, zagięć itp.) oraz z jak najnowszych edycji. Liczba punktów wymiany walut jest ogromna, ale na prowincji usługi tego typu są ograniczone. Najlepiej nie wymieniać też dużych ilości pieniędzy bezpośrednio po wylądowaniu – kursy w kantorach lotniskowych są zwykłe mało korzystne w porównaniu do punktów zlokalizowanych w centrach miast.


  Mimo ograniczonych możliwości płacenia kartą zabieranie w podróż „plastikowej waluty” ma sens, dostęp do bankomatów jest bowiem powszechny. W Malezji w większości z nich nie są pobierane opłaty za wypłatę gotówki (jeśli występują to na poziomie niższym niż 5 MYR). Koszty takiej operacji będą więc zależały jedynie od prowizji macierzystego banku oraz ustalanych przez niego kursów walut. Limity jednorazowych wypłat są dość spore i w większości przypadków wynoszą 1500–2000 MYR (zdarzają się wyższe). Niektóre bankomaty mogą nie obsługiwać danego systemu płatniczego, np. Mastercard lub Visa. Aby uniknąć takich problemów, dobrze jest mieć karty obu z nich albo korzystać z maszyn rozpoznawalnych banków. W przypadku Malezji są to np. Maybank oraz CIMB, a pierwszy z nich to największa instytucja finansowa w kraju, która posiada placówki również w Singapurze i Brunei. Nie brakuje też banków rozpoznawalnych w skali globalnej, m.in. HSBC, Citibank czy BNP Paribas.


  CO ZABRAĆ?


  Pakowanie bagażu w azjatycką podróż może wydawać się karkołomnym zadaniem, ale w rzeczywistości nie różni się zanadto od zapełniania plecaka lub walizki przed wyprawą nad polskie morze. Tu i tam powinniśmy mieć ten sam zestaw podróżniczy: podstawową odzież, kosmetyki, apteczkę. Niezbędna będzie tylko modyfikacja tego zestawu i uzupełnienie go o drobne przedmioty, których przydatność w Azji będzie większa niż nad Bałtykiem. Wielu turystów jest przekonanych, że na kilkutygodniowy pobyt w ciepłych krajach muszą zaopatrzyć się w drogą oddychającą odzież albo w „niezbędne” gadżety, np. ładowarkę do telefonu na baterie słoneczne. Jeśli nie wybieramy się na profesjonalną górską wyprawę trampingową lub wielomiesięczną podróż dookoła świata, to takie pojęcie o podróży do Azji jest fałszywe. Ostatecznie zawsze okazuje się, że brakuje nam ulubionych szortów, a większości „niezbędnych” urządzeń, które polecił sprzedawca w sklepie sportowym, nie użyliśmy ani razu. Przy pakowaniu bagażu w podróż do południowo­-wschodniej Azji panuje jedna ważna zasada: im lżej, tym lepiej. Jeśli czegoś zapomnimy zabrać z domu, kupimy tanio na miejscu. Poniżej podano kilka wskazówek dotyczących zawartości bagażu.


  Odzież


  Ze względu na panujące w regionie wysokie temperatury większość zabieranej odzieży powinna być letnia. Dobrze jest wziąć ubrania z przewiewnymi długimi rękawami, które ochronią skórę przed silnym słońcem i pozwolą wejść do obiektów religijnych, gdzie nie wypada odsłaniać kolan lub ramion. Szczególnie cenne będą długie spodnie lub spódnice, które pozwolą wmieszać się w tłum. Nietrudno zauważyć, że w tej części Azji większość dorosłych osób nie odsłania nóg, a krótkie spodnie noszą tylko dzieci i nastolatki. Inaczej jest jedynie w miejscowościach plażowych, gdzie ze względu na obecność turystów tolerowane są różne formy negliżu. Cały czas należy pamiętać o muzułmańskim charakterze Malezji i uszanować zasady panujące wśród miejscowej ludności. Paradowanie w stroju kąpielowym poza miejscami do tego wyznaczonymi jest naganne, nawet Malezyjczycy podczas morskich kąpieli są zwykle okryci. Alternatywą dla zabierania spodni długich i krótkich z osobna są wersje z odpinanymi nogawkami, które można dopasować na dwie, a czasami nawet trzy długości. Jest to szczególnie dobre rozwiązanie, jeśli planujemy intensywny trekking w malezyjskich parkach narodowych. Dla kobiet przydatne okażą się lekkie i zajmujące mało miejsca leginsy. Odradza się zabieranie w podróż jeansów – są stosunkowo grube i ciężkie, a w przypadku deszczu szybko nasiąkają wodą.
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  Uliczna garkuchnia



  W zależności od pory roku oraz planowanych aktywności dodatkowe warstwy odzieży mogą okazać się niezbędne lub całkiem niepotrzebne. Pod względem temperatur w Malezji przez cały rok jest upalnie, a chłodu można tutaj doświadczyć jedynie na obszarach wyżynnych i górskich. Pogoda potrafi też dać w kość podczas monsunów, jednak w tym przypadku problemem będą raczej ulewne deszcze niż przeszywające zimno. Jeśli nie planujemy górskich wycieczek, a naszym celem jest odpoczynek na rajskich wyspach Archipelagu Malajskiego, bluzę polarową można spakować jedynie po to, aby nie zmarznąć w samolocie lub podczas podróży autobusowych (klimatyzacja bywa wtedy włączana z pełną mocą). W przypadku wędrówek na dużych wysokościach (w szczególności na szczyt Kota Kinabalu) sam polar będzie z kolei niewystarczającą ochroną przed niskimi temperaturami. Przyda się wówczas dodatkowa warstwa odzieży wierzchniej, np. kurtka typu softshell lub cienka kurtka puchowa, którą można skompresować do niewielkich rozmiarów. Z dużym prawdopodobieństwem przydadzą się też rękawiczki, czapka i wełniane skarpety. Dla aktywności trampingowych w porze deszczowej użyteczne będą z kolei warstwy wierzchnie nieprzepuszczające wody, np. kurtka z nieprzemakalnego materiału.


  [image: ]



  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Przelot
Dostępne w wersji pełnej.

  Na miejscu
Dostępne w wersji pełnej.

  Informator A–Z
Dostępne w wersji pełnej.

  Informacje krajoznawcze
Dostępne w wersji pełnej.

  Przyroda
Dostępne w wersji pełnej.

  Społeczeństwo
Dostępne w wersji pełnej.

  Kuchnia
Dostępne w wersji pełnej.

  Malezja. Półwysep Malajski
Dostępne w wersji pełnej.

  Malakka
Dostępne w wersji pełnej.

  Ipoh
Dostępne w wersji pełnej.

  Wyżyna Camerona
Dostępne w wersji pełnej.

  Georgetown
Dostępne w wersji pełnej.

  Wyspa Langkawi
Dostępne w wersji pełnej.

  Wyspy Perhentian
Dostępne w wersji pełnej.

  Park Narodowy Taman Negara
Dostępne w wersji pełnej.

  Wyspa Tioman
Dostępne w wersji pełnej.

  Johor Bahru
Dostępne w wersji pełnej.

  Malezja Borneo
Dostępne w wersji pełnej.

  Park Narodowy Góry Kinabalu
Dostępne w wersji pełnej.

  Sandakan
Dostępne w wersji pełnej.

  Rzeka Kinabatangan
Dostępne w wersji pełnej.

  Archipelag Semporna
Dostępne w wersji pełnej.

  Kuching
Dostępne w wersji pełnej.

  Sibu
Dostępne w wersji pełnej.

  Rzeka Rajang
Dostępne w wersji pełnej.

  Park Narodowy Niah
Dostępne w wersji pełnej.

  Park Narodowy Gunung Mulu
Dostępne w wersji pełnej.

  Brunei
Dostępne w wersji pełnej.

  Singapur
Dostępne w wersji pełnej.

  Wydarzenia kulturalne
Dostępne w wersji pełnej.

  Architektura malajska
Dostępne w wersji pełnej.

  Na spotkanie ze słoniem
Dostępne w wersji pełnej.

  Słowniczek polsko-malajski
Dostępne w wersji pełnej.

  Autor przewodnika
Dostępne w wersji pełnej.

  Autorzy zdjęć
Dostępne w wersji pełnej.

  Mapy
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

OEBPS/Images/BEMST1_019.jpg





OEBPS/Images/bemst1_m.jpg
UV A W 1 e e B B B o . . . 0 A A

L BRI el SRR B ETRT ML LA

LML








OEBPS/Images/BEMST1_009.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_010.jpg






OEBPS/Images/BEMST1_018.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_001.jpg






OEBPS/Images/BEMST1_008.jpg






OEBPS/Images/BEMST1_024.jpg






OEBPS/Images/BEMST1_011.jpg






OEBPS/Images/BEMST1_007.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_025.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_012.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_022.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_005.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_006.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_013.jpg
SN (1(((s





OEBPS/Images/BEMST1_015.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_023.jpg








OEBPS/Images/BEMST1_014.jpg






OEBPS/Images/BEMST1_016.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_003.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_020.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_017.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_002.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_004.jpg





OEBPS/Images/BEMST1_021.jpg





OEBPS/Images/legenda.png
A DD QS G OC O B » mg & p 1 OF

Swiatynia rzymskokatolicka, kosciot protestancki Obiekt noclegowy (dowolnego typu)
Meczet, inny kultura Obiekt i gotypu
Swiatynia buddyjska Kawiarnia, cukiernia

Swigtynia taoistyczna, konfucjariska
Swiecki obiekt zabytkowy

Brama, wieza

Pomnik, fontanna, mata architektura
Ruina trwata, obiekt archeologiczny
Muzeum, galeria

Inna atrakcja

Atrakeja przyrodnicza, obszar chroniony
Atrakeyjny obiekt przyrody nieozywione]
Punkt informacji turystycznej

Dworzec kolejowy

Dworzec autobusowy

Lotnisko

CH o o0PTBOXNOIER =D

Pub
Supermarket, sklep

Targ, bazar

Kawiarnia internetowa, strefa Wi-Fi
Poczta

Orodek zdrowia, szpital

Teatr

Punkt widokowy

Wypozyczalnia skuteréw, rowerow
Przejécie graniczne

Inny obiekt (sklep, biuro, kasa itp.)
Plaza

Przysta promowa, port





